
Wymiana" depesz 
"związkm .piątą rocznicą pOdpisanIa 
polsko-węgierskiego układu 

O przyjaźni, ~półpracy i pomocy wzajemnej 
DO 

TOWAR2YSZA ISTVANA DOBI 
PRZEWODmCZĄCEGO PREZYDIUM 

REPUBLIKI LUOOWEJ 
BUDAPESZT 

Pros z,! przy ją/!. Przewodniczący, pozdrowili!-
nis w imieniu Rady Polskiej Rzeczypospolitej Lu-
dowej l moim własnym z okazji piątej rocznicy podpisanb 
tTkladu o Przyjaźni, Wl'lj)ólpracy i Pomocy Wzajemnej mię­
dzy naszymi państwami. 

Układ nasz stanowi niewzruszony fundament przyjaźn! 
i §cislej współpracy łączącej nasze narody w walce o b'woly 
pokój. którego niezawodną ostoJ!\ jest Wielki Związek 
Radziecki. 

00 

C-l ALEKSANDER ZA W AOZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

ZE1WODNICl1~Ąi(:EC~O RADY P Al"l'STW A 
POLSKlEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUOOWEJ 

TOWARZYSZA ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO 
WARSZAWA 

pozwólcie. Towarzyszu Przewodniczący. wyrazić w Imie­
niu Prezydium Węgierskiej Republiki Ludowej I moim wlas­
nym szczere gratulacje z alkazjl piątej rocznicy podpisania 
węgiersko-polskiego Ukladu o Przyjaźni. Współpracy I Po­
mocY Wzajemnej. 

Naród węgierski będzie j n.dal walczyć ramię przy Ta­
m'eniu z bratnim narodem polskim. u boku naszego wspol­
nego wyz,,'oliciela - Związku Radzieckiego. o wspólną spra­
wę pokoju, demokracji i postępu. 

00 

(-) ISTVAN DOBI 
Przewodniczący Prezydium 

Węgierskiej Republiki Ludowej 

TOWARZYSZA MATY ASA RAKOSI'EGO 
PREZESA RADY MINISTRÓW 
WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

BUDAPESZT 

Z okazji 5-t,,] rocznicy podpisania polsko-węglel"Skle'llo 
Ukladu o Przyjaźni. Współpracy i Pomocy 
,ylam Wam. Towarzyszu Prez~sle. w imieniu narodu 
polskiego oraz moim wlasnym, 
ności i najgoretsze pozdrowienia 
skiei'o oraz dla Was osobiście. 

RozwijaJac I pogłębiając. w oparciu o nasz Układ. przy­
j>rn ' wszechstronną wsp6lpncę między PolSKI! Rzecząpo­
spolitą Ludową i Węgierską Republiką Ludową, tym semym 

cely światowy obóz pokoju. demokracji i so-
cjalizmu. przewodzi nasz przyjaciel i wyzwoliciel, 
wielki Zwi'lzek Radzieckl.. 

BOLESŁAW BIERUT 

DO 
PREZESA RADY MINISTRÓW 

I'OLSKmJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA BOLESł,A WA BIERUTA 

WARSZAWA 

z 

stwierdzić. te stale 
",.""Ilnr.,., między narodem 

nr7",,"zvr,lIa umocnieni. l obu 
wzml'cnlenla obozu pokoju. któremu pn:e­

Radziecki. Zyczę brdtniemu narodowi pol-
skiemu dalszych sukcesów w wielkiej praey 
twórczej I "';e walce w obronie 

ta,,/sław 

za/ek, 

"11m, 
wykrzyk"4l: 

- Dobra 

C-l MATYAS RAKOSI 
Prezes Ministrów 

Węgierskiej Ludowej 

jeszcze fIU przes3eal koło 11 lmo))<MD11I-
jaJe lekarz ! glosem 
fl'Ia$zyn li 11 wyfemontowa&, 

Ze pozosta!1 fI'tE!cltanliql. 

Wybuchnęli Lort!!lt, 
Pr~dki. Jan Wójcik. stolarz Sokołowski 21<%"-
ważYWSZlI. że Zając zmiesza I się, rowllow<%ć zbyt 
niespodziewanie wytwnrzon/ł rado~cl. 

_ No. pilny. chwali się - zaczął - 111 II\4l'ea 
zako!\czyli~my remont snopowiązałek, to terru: zaklali4lilim!l 
plót"". Doorze trzeoa przeglqd"qć. .,ę' 

Wywikła! tv ten sposóo z zakłopotanm swego towar21lsl!(!, 
bo Zajqc zaraz zadecydował: 

- Sloma je.t chłopaki. spróbujemy 
Rec. Jó:oefa Sa.,lńskiego. Henryl~a Oslpt'tcza ! 
ea zatrzyma/y klucll:e na śrubach w pól "brat". pO~"les" 
chwilę g/OWl/. zwrócili twarze w tym klel'tlnku placu, 
u"/yszei! równy. miarowy terkot .nopowil\zalkl. Za.il\c 
nie coś jeszcze poprawial, przykręca!, nie zatl'zymu;qe 11\4-
s::l1ny. 

W szystko. zli4waloby się pr21lgotowane 110 ~!w, a ruch 
mimo to panowal dlAŹ1l. Nqwet pracottmłcy biur4 głoś­
n9 rozprawia!! o remontaen - o tym. że wczorftj zostałv 

O!Ie prawie cal/dem ukcrnezone. o tym. te 1I1'''PII JaM' W6~­
eika. Ignacego Miarki. Stan!s!awa ZaillclI i E:i'en",kIl J.ot'cmta.. 
we wspó!zawodntetwie oriąeełv po 150 , prOC. 1\01'71111. te 

ROK V. Nr 145 (12111) . C O 

Plao 
przed 

chla i dziewczęta Kielecc 

zftawansowane w 
"4 

praCł u 11\4 

teren do OI'l:.nLzer'liL 
ierownlk Wydziału Polityeznego POM w Pitiezowie 

""" zegarek. Wziql poll pachę jakieś popi..." 
w drogę. Ale zatrzymali go wars2:tal;ou,ctI. 

to, towarzyszu Szot •. wybieracloe się w upał? 
- Ano, chłopcy. idę nft posledz",,!e egzekutywy. Powiem 

towar21lszom'z Komitetu o wasu; robocie i o tym. że W21l-
u'amy 110 współzawodnictwa POM Busko. Pracuj-
Cie tak. III/limy czel"Wca bt/l! lIa ... 102" 1I'0towi, by 26 lIa-
sZVm traktor21lstom dać 1I\48%II"Y. Będą łak w 2ó!SZlllm roku 
osiągał. 145. XlQ prOCE'nt lIormy. N;e?' Taki Kręcisz, GołdIlŚ. 
Kmledk, Krzemiet\. Tak trzeba! Ziemia wołal 

l u§mlecna;qe' się :maezqeo, szerokim I1'ł'si.em, r~ki .wskll­
Ztlt M, pagórkowate pola. te pocięte w szachownicę i tli, Ie/ó­
Tveh stqd nil! było tDidać,' komp!gksotol', 1edM!ite: W oddalI, 
fn~ w.miesienmmi przewijała. się świacęea wstęg(!.' NidV. 

S'r~F.w SJ&W~J 

w ciągu 15 pierwszych dn. 
przybyło ze Związku Ra­

dz ieekicj(o do N_ej Huty okol~ 
~"t,,'ru''''' 70 wagonów maszyn i urządzeń." 

Ani jednej minuty nie czekaję ro.. 
ootnicy mootujący ogroome kotl1l 
siiawnl nowohuckiej. 

Dla kok_i przybył ze Zwl;p;o 
ku Radzieckiego transport najno­
woczcśnieJszego urządzenia ma-­
gnelyeznego, a dla ",jolm wlelUcl!t 

""'''''''M".&I pleców transport t:r:w. wózllów tut.. , 

cy i już w akcji wiosennej na­
stąpJ zwrot na lepsze. 

l?oóohm€ rzecz alę mial.. ViI 

~,ł@w- kie­
rownikiem gospodarstwa jest 
tam low. Sz."...pflslm. z powo­
dzeniem dająca sobie radę na 
tym stanowiSKU. Niemn'ej. sta­
m opieka kierownictwa Zespolu 
nad tymi gospodarstwami jest 
tam niezbędna. aby zeszlorocz­
ne błędy nie powlórzyły się w 

lo .. yeh. 
Nieprzerwanym strumieoiem na! 

pływają dostawy dla rej<>rm waJ.. 
eownl, a m. in. cięścl I urządzeni1li 
największego w Polsce zgulata­
eza. który czynny będzie w kombI­
nade. W czerwcu dla wal~ 
przybył m. in. potężny redukt<w, 
którego waga przekracza 25 IIliII. 
Nadszed! również transport p_ 
cyzyjneJ aparalury eleklryulld 

--000--

PTZV ",licu Zagórskiej w KIelcacli rO$n/ł bloki 
kIllne. ' 

Na. l:dłęclu: Malal'2' Kawe.:kl z' ?.BM, Pf'qr '{YI'Q.e,i: 
toto ~ .<!l. Be1l4Mi'ł. 



STRONA 6 

11 Wyścig Kolarski Doo kolo Warmii l Mazur odbytvajq­
cy się pod has!am! prZlJgoto wań ml.odzieźy do IV Swlato­
wego Festiwalu M!odzieźy I Studentów w Bukareszcie ()!,a.z 

Obchodu Roku Kopernilmw sklego zgromadzi! na starcie tO 
dniu 14 hm. w Ol.sztyn!e 99 kolarZlJ z co/ego kraju. 

Na zdjęciu: Uezestnicy Kolarskiego Wyścigu Dooko!a 
Warmii i Mazur na ulicach Ols:rlyna. 

CAF - jot. St. Wdow!ńskl 

necl etap wyścigu kotarskł"'go dookoła 
dz:ący » Dzłałdowa do Nowego Miasta f1Sl km) wygrał 
pnE'd. Wrzemńs.kim, Kró1a.ldem 1 KlabJńsk1m. Dru2:yno\Vo 'EWydęł;ył 

CWKS I. 

W klasyfikacji Indywidualnej I"> 
trzech etapach rrrzod('\wniktem wy. 
śclgu w o/ilszym ciągu jest Kr6łak 
przed W61ciklem t Kłabłflskim. a 
w klasytlkae1t dtutynowej prowa .. 
Mi ".,.póI eWKI! L 

ti kollht'ZY. serdecz.n1e tegTumyeb 
t'U"Zez mleszkańców Dz1atdowa, któ­
n:y licznie stawUi się na starc4e. 
v.-yT\lSZ'Ylo do tr:::ec1eg~ etapu DWM. 
.Tui po kUk11 kilometrach kolarze 
rozbijają się ~ a k11ka grup, B w 
ezoł6we>e jedzie 1S zawodników 
wśr6d nich Drąt­

kowski i 
staje w 
Slooetl<o i musi 
W"OZU techni'C'Ztt1ego. 
dąea m·1mo zł"'!i naWierzchni w 
pie 38 km na xwtęksut 
prZ@'\VI~(t na':! Na 
86 km od;f)ad'a 'Z 

'E po'Woou defektu gumy. 
g&ł"l4 na.śtęprYłe tw.m-(')'t:nie grupę ezo­
oową i po 2O-kHometrowej pog()f'J,i 
doehOOz! czołĆ,,'kę, N. 87 km pl..,..= 

Jeżeli szl<olnkfw<) 
P'lsco ludowej 
roku na rok eonu 
nie spolenetlstwa. 
sz:ywy. wyhodowany 
burżuazyjny pogląd. 
wodo ... jest SZKolą nlźszego 
du .. zestawl«!lu z liceum 
noksztakącym, Jeżeli obecnie 
szkól zawodowyth każa..go roku 
gamie si, coraz lkznlej młodziej: 
- tak chłopcy Jak I dziewczęta -
to niewątpliwie shlo sl~ lo m. In. 
dlatego. że szkoły uwodoW<i! 
ściślej wiąż" swoją pracę zzakła· 
dami przemysłowymi. 

Obecnie współpraca szk61 u"'o 
<lowych z zakladami ~rzemyslowv 
mi nie na tym tylko pole i". że wi<! 
lu l...:h"l1,ó .. czy Inżynierów l U­

kładów shlo się, równocześnie 
naunydelaml w szkole I że uClnlo 
wie po "!cotla.,.,',, s.koły są • u­
s '" przyjmowani do proey przez 
zaklad opieKuńczy. Współpraco 
szkól z układami wyrd. się obec 
nie prz..de wszystkim w tym. te 
szkoły coraz częś<:lej Korzystają z 
cennych doświadczeń i .. slągnlęl 
roOOtnlków I techników danego 
zakładu. te Prrenoszll stOS<l"'''"C 
..... układzie mciody walki o ~.łI­
ucJę planów produkcyjnych do 
szkól - oczywiści" odpt>Wiednl? 
zmodyfikowane - fe miodzie! co­
ru uęś<:lej bierze udział w nara­
d_ch produkcyjnych zakładów o­
plekllńcrych. te ooraz ezęś<:le! g0-
ści 11 siebie na zebraniach przo­
downlllów pracy oraz racJooaliza­
torów. 

Wzajemnie udzielane !lObie uslu 
!!l. nierzadko poII'IOC w lO"pa!rre­
niu lub wykonaniu termln_Y"h 
zamówień. wspólny !!Obył brygad 
robotnlczycb I m!odzlety n. alt.­
demladl. uroczy.taklach szkol­
nych I ogóln.,.nar.o&!wych - oto 
n!eJX!lllV ~Jestr wzaj@mne!f" od-
47.10,"";,,,1,, z"khdu na szl<ol~ i 
odwrotnie. 

sr.ą uc1.eczkę 11f1.!cj"bje wóJcik, j ~1-
n:a.k ju'2: po 2 km u_1eczks zostaj€­
z::kwldowana. 

1''''8 ~O km. pn;~ meta 'I"I:<'YWa twĄ 
hę ucieczki podejmują 'KTÓla'k, Kla~ 
bhlskl I Wóld!< Trójka to .tale 
ZWięksu.jąe pf'Ze~9Ilfę zbHh się do 
Nowego Miasta.. jednak na 38 km 
przed metą uciekinier6w dochodzI 
pięettu kola.rzy: Wru!i;;łń8kt. Wilczew­
ski, Chwfendac'l., U!iak i Wł~~kow­
,kI. Na ulte.ach Now@'go Miasta na 
czoło grupy się Wtt.::zew-
ski t wp.ada 1'\a ghdion 
przed Kr6łllktem t Na 
fitntszu Kr61ak ł Kla.błt'iskt daj\\ się 

doskonale finiszującemu 

o 
Osłatnlo - fI) 

tym okresie nauki - za· 
sadnlc.. "wodowe. biorąc 
przyklad z układów o-
piekuńoycb. się nieJed-
"okrotnle ". brygad r,," 

botnkzy<h, wprowadziły u siebie 
wspólzawodn'cfw<). 

Wprowadzenie wspt\!taw~dnle. 
twa w slkohch ... spooób pla1'l,," 
wy. wrg"nlzowa"y. oparty na "" 
kreśl""eJ ściśle dokumwhejl lech 
nkz"e!. nie n"ldalo do rzeczy 
latwych. 

Szkoły muslaly być 00 lel1'o sh­
rannie przY!1olowane. t. zn. trzeba 
było uprzednio przeprowadzi.! ak· 
cj~ uświadamiającą najpierw na­
IIczydel! •• potem młoozlety o zna 
czeniu współzawodnictwa 'ako me 
tedy wychowawczej I szkolenio­
weJ. jako czynnika mobilizującego 
IIcznlów do osiągania lepszye" wy 
nlków naucunla. 00 lepSle] orga­
nizacji pracy. lepszej wydajności 
itp. 

1>'1""8 Okręgowa Szkolenia 
Zawodowego nie Slczfdzn_ '" tym 
ki<!runku wysiłków. korzysta la z 
każdej nadarzającej się okuli. by 
mówić ., współzawodnictwie l dy­
rektorami czy kierownik_mi war­
sztatów czy z calym kolektywem 
te] lub Innej szk"ly. 

Wreszcie w k"ńcu ma' hr. po-
stawiono szkotami konkret-
ne zachęclt młodziei -
ale lylk"_.LOc.ellamł co najmniej 
doslate<znyml- - do podjęcIa 
współzawodnictwa Indywidua',*" 
go, brygadowefo,~lasoweg(l lub 

nowo lIUDU 

Jakie 
reprezenła 

u:!: za kilka dni (24 bm.) rozpoezni" sill we Wrocławiu 
Centralna Spartakiad .. Szkli' Ogólnok.ztałcących. Bę­
dzie ona najważniejszym wydarzeniem w życiu sporto-

wym młodzieży szkolnej w roku 1953, Po ostatniej próbie 
sil na eleminacjach wo jewódzkich. sportowcy szkolni przy­
gotowują się intensywnie do imprezy centralnej. Młodzi "por 
towcy z zapalem przeprowadzają treningi, aby w jak najlep­
szej formie stanąć dO walki o zaszczytny tytul najlepszego 
zespołu szkolnego. 

Na Spartakia_ 
dzie przodująca 
zarówno w nau­
ce j.ak I w spor­
cie mlodzleż 
każe swoją 
żyznę fizyczną 
sprawność do 
praCy I obrony. 

I:;dIlC::lIIIIi:;;I_~ Spartakiada te­
r gorocma obej-

I 
wyniki OSiągnięte w naszym wo 
jew6dz!wie na allmin'acjach l 
por6wnując Je z poziomem ogól 
nopolskim trzeba stwierdzić. że 
daleko pozostajemy w tyje za 
czołówką Np. !!Oziom lekkootle­
tyki w naszym województwie 
jest slaby l 'O<lbiega daleko od I 

mie swoim pro- ogólnopolskiego (z wyjątkiem 
gramem 'ekkootletykę. pływa- kilku konkurellcji). 
nie. siatkówkę. kos-zykówkę. pil- Jedynie w pię-
kOl ręczną, glln"'!l.Sbkę I .'"ellr.- cioboju. w k\ó-
ni". W zawooach mogą brać u- Slrad""",ki 
dział uczniowie I uczennice OSiągnął 
szkół ogólnokształcących stop- dobry 
nia licealnego. zakładów ksztal· kwalifi-
cenia nauczycieli I lice6w dla go do 
wychowawcryń przedszkOli. Re- pierwszej dzie-
gUlarnin Spartakiady przewidu. siątk! oczeku~-
je że kaŻdy uczeń może brać / my na przy i em-
udzi:,! w Spartakiadzie. je_~e~i(' ną niespodzian-
ukonczy! 14 tok życia. ~a kę. Bardzo sla-
dobry stan zdrowia. ocenę ze bą dziedziną jest również pl}"­
;prawowania - b. dobrą! nie wanie. " reprezentujący n"sze 
posiada ocen niedostatecznych. wojew6dztwo zawodnicy Pio­
Ponadto każdy uczestnik musi nek I OstrowC<! nie odegrają 
mieć odznakę BSPO lub SPO j prawdopodobnie pow"inieJ'z,,) 
moie tylko startować w jednej roli. Podobnie ies! z pilką ręC7-
dyscyplinie sportu, W imprez;" ną chlopców. Największe szan­
tej wezmą udzial reprezentacje se na zaięcie czołowych miejsc 
wszystkich województw. mają: piłka ręczna dziewcząt i 

W .,jewództw" kleleel<!e WY­
syła In za w"dnil«'.... 8 
wychowawców i 2 

dzió .... W skl.d 
50 .,.ób z 

Dziś lest<.'4my łui w pooladanlu 
materiałów z wielu szkól. materia 

koszykówka chłopców. W pierw 
szej dyscyplinie reprezentację 
stanowią zawodniczki Bu~ka i 
Jędrzejowa. które od m !'! C 7"" lą 
się dużą szybkością. celnymi 
slrzalam!. dobrą kondyCją l wy 
kazują w dużo ambl-
ej! j wolę W Itoszy 
kówce druży-
na SKS-u K'e1ce 
Ulsilona TPD Nr. l 

w $tkole zs­
uczennica 

dm,,!ej Wlady.t.w. Kile ; 
Mle<:zys'a .... flIowak. prag­

f'i~C lwlększyć wyd'Jno~ć swej pra 
lOsto,owall nowy system pro­

haczyków 00 okien. Dzięki 
wynalazkowi ""tralią o­

wykonać 150 (sto pięćdzie­
siąt) haczyków - w uasle znacz­
nie krótszym nli poprudnio. 010 
.. Za.adniczej S,kole Metalowej 
VI! Kielcach. dzięki współzawod­
nictwu. mloozle! podejmuje się w 
ramach zob<>wiąuń poz.l"kcy!. 
nych wyremontować z_kupiony. 
całkowicie znlszcz""y. wybrako­
wany samochód po to. aby k.idy 
uczeń w clasle ""bytu '" szkole 
nauczył się prow •• I7.I<' samochód I 
uzyskal prawo Jazdy m·.,J kalego­
rll. 

W las. Szkole Drzewnej w ('lor­
balc" uczniowie. .b!orący udzi.1 
we współzawoonlełwie. nie opuści­
li ani jedneJ I!"dzlny l .. kc"lnęL", 
osh.ln!m okresie. a wśród r.fd,: 
Jullu I(wlIŚllik. EUlloolusz Kęska, 

poziom w tej dyscyplinie bę­
dz'e bardzo wvrów"any. Trud­
ne zadanie będą mieli przed sa, 
bą si"'k,,rkl I si!'!tkarle R"do­
mia również gImnastycy 

i koszykarki. a zajęcie 
przez nich środko"-ych m'ejsc 
byłoby już dUlym sukcesem. 

nowar:iem. i 

Dzisia i ° gad z, 18, w lokalu 
Wojewrldzkiego Komitetu Kul­
(Hry Fizycwej w Kielcach przy 
uL S:enkiewicza 68 odbędzie 
się uroczyste otwarcie kursu 
dla kandydntów na sędziów 
piłki koszykowei. 

Kanovdacl winni 9\'1 zgloslć 
w WKKF-ie dzisiaj O godz 
17.45. 

my, a 
slaw 
nislaw 
r"wold w 
Wszystko 
lwu. 

W Zasadniczej Szkole IV Oslrow 
cu współzawodnictwo slalo się po 
łężną dźwignią w walce ... wyniki 
naunanla I wychowania. w walce 
o rytmian. wykonywanie planów, 
o wszechstronne. jak najlepsze 
przygotowanie kwalifikowanych 
kadr d<> lO~!a<:l6w metalowych. 
przemysiu budowlanef1o I enerqe­
Iyczne~ 

\V 
p:erWSZB mecze trampkarzy 
o puchar przechodni 

Radosnym ł 
poeies7.ającym 
ob iawem dla 
na:::zell!o pIł .. 
karstwa jest 

\.. I fakt, Że do tur 
nleju pliki no­
żnej dla tramp 
karzy o pu­
char przeeho_ 
dni Zarządu 
Wolewódzkie_ 

go Zr7eszenla Sportowego 
•. Gwardii" w Kielcach zgłOSi. 
lo się 10 najlepszych w Kie. 
lecczyźnie zespołów, 

Organizatorzy zaliczyli dm 
żyny do dwóch grup, w któ­
rych rozegrane zostaną spot.­
kania. 

W grupie kieleckie I udział 
biorą 4 drużyny. Spójnia, 
Stal \ Gwardia Kielce oraz 
LZS R<ldoszyce. W grupiE! 
radomskiej: Stal. Włókniarz 
R<ldom oraz Stal Starachowi­
ce l Stal Skartysko. 

\li; nadchodzącą sohotę roze­
zostana pierwsze spot­
w g,.,Jple kieleckiej. O 

godzinie IR-tej na stadionie 
Gwardii przy ul. Sciegienne­
!to spotkają się Stal Kielce l 
Spójnia Kielce. Spotkanie 
LZS-u ! Gwardil 

Kielce odbędzie o godz. 
19-1ej, 



STRONA! 

" testawmy dwie wypowiedzi: 

Pierwsza brzmi: .. Kościół nie 
młe5ta sit -do spraw czysto poli­
tyeznyeh I ekonomicznych". 

A druga: "SeparacJa koścloła od 
polityki ... Jest p rze<:lwo a leIel 
chruści] ańskiej". 

Au~m obu tych sprzecznych 
wypowiedzi I wyzn awcą obu tez 
Jest paple! Pius )( II. 

Rliwnlei I episkopat polski uę­
sto głosi tezę o .. apolityczności" 
Watykdnu, twierdząc. że W.łykan 
zajmuje się wylącznle spo-ow.ml 
wiary, a nie spraWami polityki. 

Przyjrzyjmy się, Jak Iwierdzenia 
te wyglądają w świetle laktów. 

W clasic niedawnych wyborów 
wl<)Skkh Watykan I wlosk. hl.,. 
rarchh kościelna wszystko rzucili 
na Slalę. byle tylko zapewnić lWy 

clę!!wó chadecji. Czy była lo po­
lityka? Niewątpliwie tak. - lo 
polityka ",akcyJna. nacrehowana 
skraJn,m "detrzewienlem I nte­
"awiśd~ wobec sil postępu. 

lre,~ te! polit"ki i"sl1o uwidacz 
nla sl~ w stosunku Watykanu do 
ruchu obrony polwju. Jeszcze z 
końcem 19~9 r., kiedy ruch pokoju 
był dopiero w początkach burlli­
_~ rozwoju - papież oświad­

czył, 1;" .. stroch przed wojną Jest 
pszy niż sama wojna" •. 

Setki milionów 
Ś,.,jecle nie dały 
wieść 00 walki przecow groźbie 
wolny, Wysunięto konker/ne hasło 
walki o zak., broni atomowej. 
I 1I1OWtl rozlegl się glos w eilt. 
dei V.licano: "Są rzeczy gorsze 
nH wojna atomowa, a mianowicie 
_jna duchowa". Sens tego I po­
przedniego twierdzenia Jes! jas­
"y: nie walczcie o lo. by spftać 
~ szaleńców atomowych, bo no­
wa pożoga światowa, w której 
ludlkość upatruje najstrasz!iwsza 
dla siebie groźbę - to sprawa 
.. mnIej wdn.". 

Ruch się roB,eflat Pod nacls-
1<1~m mas ludowych w wielu kra­
jach nawet powalne odłamy hie­
rarchII kościelnej przylączyły się 
do apelu sztokholmshiego, Waly- i 

kan musiał poszukać Innych aCi:;u­
m""tów. Usłyszeliśmy 
dniu 1951 f.. że walka o 

zalilaJ, 

AntypoliojGWych wezwań 
hl'lu ni<! posluekal! 
ilunl uc,clwl duchowni 
WI~&y posypały się 
kary ~o<rl .. ln,,: ksiądz 
FrancjI. 
5re<'h I 

W Śwl<,tle 

tykan 
mawia 
kiedy ° 
1I1e. krz"wd,!e 

Waty •• " "oie kośclo-
la pollly"l" wledy. kiedy chodzi 
ó lWAkuole fIlchu pol<oju I p<>-
moc dl. wojennych, 
kiedy o poparcie Imperia-
liZMU l ucisku n arOOGweiro. W ta· 
kich wVl'adl<ach Watykan I hlerar­
ellia k"ścleln, lam:ą wszelkie II­

stawy ,,,/islwnwe. przekreślają 
wluM Z()oowl~,"nl •. raprreclaJą 
wlu.,ym si",,", "11. bylehy tylko d0-
pomóc silom CI .. mf1ollroau. byle­
by zuzkoorił silom postępu. .. 

W obliczu tych powszechnie 
fakt6w, jakźe obłudnie 

zapewnienia episkopatu. 
nie uprawia pollty­

zwalcza ruchu obroń­
Tym bardziej, ta 

<l!pllsk'opllt polski wiernie 
papleskirh próbach 

ruchu pokoju ! długo 

opleTli! się naciskowi opinii pu­
blicznej. odmawiając poopisa­
nla Apelu Sztokholm.kiego 
ClIwama go za lo tuba wat y­
kllll'IIIl~1I .,Osservatore Romano" 

ie walka o zakaz 
.. tt_ ..... ,,,; ma .. chArakter 

B1C1!tycJEny" i biSkupi nie "po 
winni po~era':: pou('zeń od obroń 
/!ÓW pokoju". Mogą natomiast 
pobie1'll~ pouczenia o<:! .,br.,ń· 

lit c f' ś • I 
ski. amerykański arcybiskup 
.Muench, oświadczllj~c, że 
.. ltanie I'u('! Polskl! ~I~m 
choonlch i prl'Al!!!iiedl<tni<t ludn<>i. 
ci niemieckiej "stanowi!o naj­
większą zbroonię naszych cza­
sów". 

c6w wojny. W calkowitej więc 
zgGdzie ze swoim sumieniem 
redaktor naczelny ,,0sservatore 
Romano" hr. della Tore. przy· 
wital agresję amerykańskich 
wojsk w Korei. Pochwalił on 
"szybką decyzję ONZ;:. i potępił 
... ofiary agresji. Bo "Watykan, A więc nie Oświęcim czy Maj 
zawsze skory do chwIllenia ka- "danek, nie :abrodnle popebJiolle 
t.ów ~ jest równie skory do po- t.mnylttrl I -im\)erilllizm, 
tępienia ich ofiar. wymierzenie historycznej 

sprawiedli'wośc! l naprawa wie-
Tą samą co Watykan argu· ki trwaj"cej kr%yWdy-

mentacją posługuje się i eplska cO jest według zdania 
pat polski. skarżący się .,że księ skuPII I pupila Watykanu .. naj­
ży ., wciąga si,!" do niechętnie większą zbrodnią naSzych cza­
widzianej przez wytszą hiemr- s6w". 
chię akcji obrony pokoju, ma- A episkopat tę calą 
jącej charakter polityczny. Bez tyczną" zdecydowanie 
żadnej rozterki wewnętrznej ską działalność usiłuje nie 
kardynał Schus!er z Mediolanu ko wybielać i ukrywać 
błogosławił swego czasu samo- polską opinią, ale nie 
loty Mussoliniego, zrzucające naginać dla niej własną 
bomby na abisYl1skie wsie. Bez wę i działalność. 
żadnych wahań duchowych W przedwyborczym 
kardynał Spcllman b!ogo~lawil wieniu. wygłoszonym w 
wojska agresorów na Kore!. 29 maja bL kardynal 
z~mieniające kraj w tlnl usiłował twlerdzi~, 
Nie mial też żadnych papież w c7~sie wojny 

dził pokojową politykę. do-
łów sam episkopat polski, kie- kumentacją tego gołosłownego 
dy chodziło o napastniczy twierdzen'" było gorzej ! kar­
_.marsz na Kijów", przedsięwzlO: dvnal zasloni! się tajemnicą 
ty przez Piłsudskiego. czy też archiwów watykańskich. Nie 
o pakt sanacyjno-hitlerowski musimy znać tych 
zdradziecki pakt, który utorował to co wiemy o polityce 
drogę klqsce i niewoli narodu. kanu WQbec Polski 

twierdzeniom 
kiedy po 

.. ""J\HV' .... ""J audien­
Piu­

l .. F'!'III\ltfurtM AlIge­
otrzy­

gtll 
w,"'"......,· •• ,,· kłam 

czasie wojny -

Skutki lej 
liśmy 

ne zostały mroczn@ 
Krakowskiej KurII -
pamiętnikaCh b. 
Griff!sa. grającego wedlug 
nych słów dwuznaczną rolę 
legalnego łącznika międZY 
którymi przedstawicielami epi­
skopatu 'a Watykanem. Skutki 
tego mogliśmy wyczyta':: w mA­
teriałach zna lezionYCh w lIrchl­
wum tzw. komendy gł6wnej 
WiN, gdzie llczn'ł są TIIBlCrty 
() rozmowach przepr-oWauzallych 
przez agentów emigracyjneJ d,y 
wersji z r6mYmi dosto~1 
watyll:~sldmi, 

li t 
Jakże wobec t!'go wyglądają ko-wschoonlm", Słowem: orlla­

twhltd!llll1ia IIIPlskoPl'tu o .. ptzy- l'Iizllcla WTęCZ powołana tlo ży~ 
Jabi" Watykanu dla Polski, o cia dla celów doraźnej agre~Jl 
nlellpnwledll_J nekomo oce - staje się na lamach walykan-

jakiej społeczeństwo polF ski ego organu - .. oJczyUl'l". 
poddaje antypolską d.Lllal Cóż dziwnego, te· wychodząc 

ność Watykanu? Trudno przy- z takich pozycji Watykan naj-
puścić. że ludzie, Iwier- ostrzej zwalcza ruchy narooo-
dmą jakoby' Watykan wo _ wyzwoleńcze, jako godzą-
.1111wiał Ce w "ponadnarodowe" impe-
sami CóŻ dzi wnego. że kar-
l nazywa Czang-

ulega wątpliwości. że .. największym 
ta antypolska polityka Watyka wódeą spośród tych, którzy 
nil. wyworuJe s!usl!!U~ obul'lle- lat walczą o wolno;\ć śwhla". 
!!I~ call!1I0 na!'QdU te "Osservatore Romano" sprze 

2aś ciwial się rozejmowi na Korci 

juź o 
dal w os'ai 

wiele jaskra­
zdecydowanej 
interesów na­
I wo~c nR"" aby mog 

przedsta-

pisząc z końcem marca br.: 
•. Zawrzeć z<lwip~;z('nie bro'11 
oznaczałoby tvlkn stworzyć niE' 
bczpieszną sytuację ... ; Że lo sa­
mo pismo broni agresji imperia 
listyc.nej w Indochinach, 
i:e to "konieczność 
Fr<=tncji" (watyk(11~~,ka odmi,ma 
hltlef(1\'vsklego "L0bpn:ąrtumu"); 

ze inny orllan watykański, "Q!.IO 

tirliano'" nar.ywa pCitriotów ms­

.. 
sIanu. rokań,kirh "pljan)'ml banclyta­

mi" IlIlosi "misję cywili1,Rc;,jn~ 
biał('go c,:łowieka w Afryce''. 
cz.:;ji nieludzki ucisk 1fllrzynów. 

Gdy s!!y Impprializmu 
",'brew dobilnle 

woli narodów 
narZtlcić Europie nowe wyda­
nie stArego "nowego porządku" 
- Watykan natychmiast 
w obronie .. armil 

wie Co znaczy 
!dowo "obrona!! W ujęciu np. 
Adenauer2 . 

Kiedy sprawa ratyfikacji ukla 
dów wojennych d"nęta przed 
Bundestastiem w Bonn. - wClt? 
kańska tuba .. Osservatore Ro-

nie będzl" po­
dopóki naro­

sąsiadujące z Indiami kr,,-
nie uzyskają wo!I1()ści, 

Xli" Erenburg (ZSRR). po ob­
szernym omówieniu sukcesów 
ruchu obrońc6w pokoju, ośwlad 
czyI: 

Siły wojny wcale . nie czują 
się pokona!!!!, porozumienie w 
Korei Je.! rlla nich tylko pillrw­

.... Ielkim nit"p"worlzł'n:em. 
,,01<11.1 .. 1. ż" o<'e­

lndf.iej, '" in-
!'lvIo!):!' naiwnoś­

te, tltrlYTr.'J­
wielu lArIt w 

stalym niepokOjU, łlltwo ZN!zy­
Illują ze $wy<:h celów, Jedny­
mi kleruje niezmierna ehci­
wość. innymi - manlaulny 
stracb. II jeszc::ze Innymi - Źll­
cłZll PIlIlOWIlIlIa: wszystko !;Sil 
~4n1l <IQ Wr~ ~by, 

P, .. , trzysta z górą lat 
kao uznawał obrotów 

Sł-oflca. A jednak ohriłcała 
si~. Od stli l "órą lai p" dziś dzień 
Watykan i posłuszna O1U hierar­
chia kościelna szkaluje marksizm. 
Nie porn"!!". Od końca wojny Wa­
tykan wszystko czyni, by wzmóc 
napIęcie mlęd7vrlarodowe, zdlowić 
anlywoJenny opór ludów. udzielać 
pomocy """"sorom, potępIać sprze 
eiwiaJącycn się a!!rosJI. I wszys!-
1<0 to n" nic, wszystko to 

demaskuje I 
w 0(/;-)(:11 

w('j opinii publirllH'j. 

Bo Watyka" bynajmniej nie 
"apolityczny", Jak lo 
twierdzić ar-ololleci: les! Ofl 

najbardzicj w danej 
reakcyjnych sil l1a 

chce Się pogodzIć z laktem, te 
dy 'IV f>oIS':E p<! wleu:ne 
sprawować będzie lud. I w tym 
let.y sedno politycwe(O sta.oowl_ 
$"" ""isk"p.!u. tu szukać "ależ.,. 
pnyc'yny systematycznego i,ma­
nill porozumienia z 11150 r. 

EpiSKopat, kierując się wytycz_ 
ny",i Watykanu, zajmuje wrogi. 
st<1t1owisko wohec wtaó"y :udQ .. 
wej, chociaż wladza ta - a .l!y_ 
fa~em tegQ Jesl nasza Konstytu_ 

pełną wolnośt $U 
obywatelowł 

zaspokojenia 
rellIliJ"ych, 

praktyk relilliJnych i 
zarazem duchowieństwu pełną 
możliwość wykonywania funkcji 

zakazuje notomi.st 
religii dla celów nic 
z wiarą wspólnego. 

Naród nasz dumny Jest ze swe­
go państwa ludowe!;", z ustroju 
sprawiedliwości społecznej, otwie. 
rającc"o przed Polsk~ nieznane 
perspektywy rozwoju. Naród nasz 
polraflocenić swój olbrzymi I 

dorobek. Wszyst­
naszego kraju obo-

całkowita loJalno," Wo­
ludowe"o, poslawa 
uznanie bez reszty 

Polski wym. 
zdecydowanej o u-

pokoju. wymaqaJąeej 
skupienia caicgo narodu wszere .. 
~"h Frontu Narodowego, w obro­
nie naszej niepodległości, naszych 
granic, żywotnych interesów naro 
duo Od kaidego 
siwo domaga sIę p",eclw,lzlałal'li. 
wszelkim pr6bom 
nirtwa, wszelkim 
rzaj ącym do narodu, do 
rozbi ianla Jego niewzruszonej jed­
!1(1SCI. 

Pod proqeamem lJedno<renla 
dla realizacji celów naro-

się Pola-
I 



'stowo runu 

przodującą rolę członków pa li 

~-~~~~=",.~",~P..J: ~~!elczość produkcyjnq 
neJ przebudowie wsi jest nasza wiat Pińczów cz; w R owi po- $~, że spółdzielca - partyjniak wycll I cz"jnyen właścicieli swego 
partia. To ona przewodzi chłop- wiat Końskie liczba c logkó e po- c owa sobie dooatkowo nieprze- zespołowego gospodarstwa. 
slwu pracującemu w budowaniu tli _ niesPółdzlelcówz: o!iPar- widzianą w statucie krówkę, upr.- Aby osiągnąć ten cel, aby uczy-
spółdzielczości produkcyjnej, w ważny procent an po- ki" niedozwolonej wielkości dział- nić ·ze spółdzielców - członków 
bud.owanlu nowej!o, lepszego ty- • ę, zalega z ;"kl.adami, .nl<; wycho- partii prawdziwą awangardę chlop 
cia. To od aktywności, wysilków, W CZYM TKWI PRZYCZYNA dzi do pracy. NIemało I l1Ierzadko sIwa pracującego, wszystkie in-
od pracy polityczno _ uświadamia TAKIEGO STANU RZECZY? lo się zdarza, niestety. stancje i organizacje parlyjne na 
jąc'j wiejskirh orj!an!z"c)i partyJ- Takiego stam. rzeczy nie wolno wsi winny częściej i wnikliwiej 
nycn, od postawy l aktywnnścl każ Przede wszystkim w slabości tolerować. Obowiązkiem organila- niż dotychczas.inlcresoWać się pra 
dego czlt}J1ka partii na wsi w głów wiejskich organizacji partyjnych. cJi partyjnych Jes! zwalczać jak cą i postawą czlonków partii. mie­
neJ mierze zależy "ybkl I I1leprzo Są jeszcze na wsi czlonkowie par- naJenergkznl~J te błędy i słabo.ści rzyć ich oddanie i aktywność ich 
rwany rozwój zespołowych gospo- III, którzy nie zdają §(Ibl. sprawy swych członkow, wychowywać Ich wkładem pracy na odcinku spół­
darstw. Ze swej przodującej roli. Są Jesz. na aktywnyc.h bojowników socja- dzielności produkcyjnej_ Milszą 

Jakie Jednak często w praktyce 
zapominamy o tym! Prowadzimy 
nieraz $leroką pracę z aktywem 
bezpartyjnym na wsi, organizuJe­
my zebrania gromadzkie w spra· 
wie spółdzielczości produkcyjnej, 
agitujemy bezpartyjnych chłopów 
gospodarujących indywidualnie. 
by przystąpili do spółdzielni I za­
chodzimy w głowę, dlaczego na 
danym terenie mimo to stosunko­
wo powoli wzrastają szeregi no­
wych spółdzielców. Gdybyśmy w 
takich wypadkach przeanalizowali 
głębiej styl pracy organizacji par­
tyjneJ, niewątpliwie zn,leźllbyśmy 
odpowiedź, co rool'li trudności. O­
kazałoby się, że do spółdzielni pro 
duhyJn .. 1 nie wstąpiło 
wielu członków partM, IlIb nie 
wszyscy towarzysze partyjni sI! 
przodującymi spółdzielcami. A 
przecież fakt, że w gromadzie, w 
której istnieje spółdlA .. lni. produk 
(vjna, wszyscy członkowie partii 
wstąpili do niej, że są wzorowymi 
jej członkami posiada częstokroć 

wirks, .. zn"czenle. nii dziesiątki 
,.hrań, nli setki najbardziej n.­
wet trafnych argumentów agllacYJ 
nych. Tymczasem zdarza się, że 

nawet w gromadach, I!dzle są spól 
dzielnie tzw. stare, Uczące 2 - 3 

lała l posiadające nlemaly dorobek 
gospodarczy, część członków gro­

madlkleJ organizacji partyln<:J u­
jlOrr zywie stron{ 00 zes polowej 
~podarkl. Rzecz Jasna, źe takle 
po,",>stawanie przez dłu!!,1 czas 
party.inlaków poza spółdzielnią 

silą ru •. zy oddala kh od partii. 
W wielu jeszcze uspóJdzielczo­

nych gromadach Jak np. w Rożni· 

cze towarzysze, którzy nie prly' lIstycznej WSI. one walczyć z wszelkimi przejawa 
"woiil .obie ... pelnl naszego pro- mi bierności wśród czlonków 
gram .. , nie f9Z11mieJą naszej pollty CZŁON!<OWIE PARTII Iii i stale mobilizować ich il"" 
ki, ho.ryzont ich Jest Jeszcze ogra- AKTYWNYMI SPOŁOZIELCAMI ważnych zadań kierowników po-
nkrony. I dlatego nie są w pełni litycznych. 
h~,jadomi ~rogł, po której idziemy. Chodzi O lo, by chlopl-spóldzlel. Rzecz równiei w tym, by więcej 
NIe rozumiej" oni jeszcze, fe nie .y, Ił w pierwszym rzędzie człon- konkretnych zadań przydzielać 
ma innego sposobu nieogranlczo- kowie partii, wyzbyli się do końca wszystkim bez wyjątku lowarzy­
nego podniesienia dobrobytu I kul nawyków I pozostałości drobnej!" ,zom, by wymagać o.d nich więce! 
tury wsi, zbudowania silnego go- posiadacza. By w pelni zdali 50- aktywności, przodowniclwa na każ 
spodarczo i politycznie socjalis- !>ie sprawę o co toczy się bój kla- dym powierzonym im odcinl<u pra 
tycznego państwa, pełnego wyzwo sowy z kułactwem, Jak nasz nowy ey, aby nie lolemw",: 'kalel!oril 
I.,nl~ polskiej wsi od wyzysku ku- ustrój, uslróJ ludzi pracy, wakzy tzw. biernych, "ckhych" członków 
lackIego, Jak socjalistyczna prze- z pozostałościami slarego, kapila- partii. Należy - lak uczy tow.-
budowa wsi. listyczneR'" uslroJu ci .. mnoty I wy- rzysz IIIERlJT - .. zml .. rza': 

zysku, by stworzyć nowe, sprawie trwal., do te b . j I 
Ten slan rz.ez" Jest onowodo- dl ~o, a y w zyc u tJ... iwe, wolne życie. TyJko bowiem taJności partii brali czynny udział 

wany ym, że w wielu organiza· wledy członkowie partii staną się wszyscy jej czlonkowie ..... 
eJ ach egzeku!""'. n_rtyJna slabo nr wc! • . . t . 

J 
J.... "a Zlwy"" Olganlza oraml mas, Należy wakzyć o to, by każdy 

prac« e z poszczególnymi towarzy tylko wtedy polraHą oni silnie 00- czlonek partii na wsi godnie nosil 
szam!. la rzadko sprawy lowarzy- dzialywać na bezpartyjnych chlo- miano PlPR-owca, bojownika " 
szy, pozostających poza sp'óldziel- rów. uczynić z nich świadomych nowe, lepsze Jutro wsi. 
nią, stawiane. są I omawiane na współgospodarzy kraju, troskI;­ K. D. 
zebraniach partYJny"h. Za mał.l 
jesl kontroli pracy poszczególnych ---------------------------

członków partII. Niewystarclając a 
Jest przede wszystkim troska o 
wzrost i polepszenie składu orga­
niz~cJi partyjnej. 

DzJwimy się I zastanawiamy 
nieraz. dlaczego Jedna spółdziel­
nia produkcyjna szybko rozwija 
się i umacnia, po prostu rośnie w 
oczach, druga zaś drepce w miej­
scu, Wystarczy jednak nieco bli­
ieJ przyJ rzec się katdeJ' z tych 
spółdzielni, by ookryŁ ,naJezęslsze. 
główne ich słabości 
bądź sily.' 

PRIYKtAD KOWBOWA OCZY 

Tam, gdzie organizacja partyj­
na Jes! politycznym kierownikie", 
gromady l spółdzielni produkcyj­
nych, a czIDl1kowie partii dobrymi 
spółdzielcami, tam spółdzielnie 
mają poważne osiągnięcia gospo­
darcze, wysoką dniówk~. tam 
wzrasta dobrobyt spółdzielców. 
Jeśli na przyklad spółdzielnia 
dllKcyjna w KozlIbowle, w 
de pińczowśklm posiad. 
sztandar przedlOdn; najlepszej 

SI'Óldz,!I.~!I,~n,!I, J,~~~~YI~:J 

R~mont mas7,'n żniwno _ 0-

młotowych jest już zasadniczo 
ukończony, montuje się obecnie 
ootatnią maszynę omloto"'lI 'IIi' 

gospodarstwie 'Łaziska, Ił lada 
dzień przywieZione z05tl!n~ li 

Mooliszew1c (pow. Końskie) 'l'A"Y 
remontowane:! młocarnie i :I 
lokomobile. 

STRO~,( li 

Według komunikatu PKPG plan produkcji globalne' 
przemysłu socjalistycznego w I kwartale 1953 r. według 
wartości w cenach niezmiennych został wykonany przez 
cały przemySł w 103,1 proc. 

Rozwój gospodarki socjalistycznej w 1953 roku spo­
woduje dalsze zwickszenie jej udziału w globalnej pro­
dukCji naszego kraju. Udział ten wzrośnie z 80,5 proc. 
w 1952 r. do 82,1 proc. w 1953 roku. 

Narodowy plan gospodarczy na rok 19»3 zakłada dal­
SZY wzrost produkcji przemysłowej i rolnej. Produkcja 
przemysiowa wzrośnie" 13,4 proo. 

Głównym źródłem dochOflów budżetu są środki 
wające z ~spodarki rocialistycznej. Budżet nasz 
silny silą tej gospodarki. Rośnie i rozwija się wraz z 
rozwojem. 

Udzial gospodarki socjalistycznej w .... "ytworzonym do­
chodzie narodowym osiągnie w 1953 r. 77 proc. w stosun­
ku do 75 proc w roku u biegłym. Dochody z gospodarlć 
uspołecznionej i założony w budżecie na rok 1953 ict: 
wzrost - oparte są o zadania narodowego planu gospo­
darczego nie tylko w zakresie wzrostu produkcji j' obrotu 
towarowego, lecz także w zakresie obniżenia kos.ztÓIW 
własnych. 

TOWARZYSZE! Obniżka kosztów własnych -
""" zwiększenie wydajn"ści pracy - przez marowy 

wszystkich zakładów wspólzawOt;jnlclwie dłllgl)-
okJ'l!<lO"vyln. nowych no"" ... prze-

systematyczne ~ 
nowej i p1i"'Zod"jące,i teeli-

Wl.i41,,;kńw I pomysłów raci<malizat.mlldch, 
orpnlzac.ii 1>""":1' i wzrost kwalifikowanych 

p..,..,_nl.ezycb. 
Nowe, sprawiedliwe zaszeregowania pozwolą poważ.. 

n1e wzmoc dyscyplinę finansową na wszystkich odcinkach 
naszej gospodarki. 

Musimy zdecydowanie postawić przed załogami spra­
wę oszczędności materiałowych w naszych fabrykach, ko­
palniach. zakładach hutniczo' odlewniczych i urzędach. 

ROBOTNICY! Wydajmy nieubłaganą walkę brakorób­
stwu I man><>trawstWll. WSzYscy Ilracn.iemy pod hasłem 
montera W. Sa,la "Ja "ie wYPuszczę braku". 

Przez wzrost wydajności, oszczędność i walkę z mar­
notrawstwem - otrzymamy połowę środków pieniężnych 
na inwestycje planu S-letniego. 

911 milwdów zlotych gospoda.rce naNdowd 
obniżka lu,szUiw ... Ia..'n .... ,~h: 

GDY KA:l:DA MINUTA BĘDZIE WYKORZYSTANA 

Wykorzystajmy w pelni karoą minutę dnia roboczego. '111 
Tov,rarzysze, pamiętajcie, że w skali krajo'wej - jedna mi­

nuta pracy, to: 15,328 tem węgla, 2.083 ton stali surowej, 
7.177 ton cementu. 21 wagonów towarowych, 14 frezarek, 
403 p!ugl ciągnikowe i 84 młocarnie. 

W ",,"'ladach_" 
ZW'l'aeać 
ZWAT 

:U26 

C,:! już w akcji wiosennej na­
stąpil zwrot na lepsze. 

Podobtue rzecz alę miala ViI 
~~_ Obecnie kie-

rownikiem gospodarstwa jest 
tam tow. SZ~_~ z powo­
dzeniem dająca sobi" radę na 
tym stanowisku. Niemniej, sia­
la opieka lderownlctwa Zespołu 
nad tymi gospodarstwami jest 
lam niezbędna, aby zesz!orocz­
nI! bllldy nie powtórzyły się w 

Mddwd~ej kampanii żniwnei 
i nie naraziły Zespól M straty, 
jak to zdarzyło się w Gęoorro-

li!: ZADOWOL:a;:m,EM 

POWITANO UCBWAU!: 
Głośnym eChem wśród za!.,.. 

gi Zespołu PGR - KosOw od­
bila się MWI! uehwl!ła Prezy­
dium Rządu '\IV spr<łwie 

wadZ4!!lla w .PGR-3ch 
ny<:h norm pn1IC)' '\IV produkcji 
roślinnej oraz ~ji u pne­
kracun!e tydi norm. 

-~IID~~ 
\lem lila> ., •. jIiItł~u.l 
mówi z Ko-
sowa, 41b. - Kld 
dy~~"",II~ .. 

inter~. W ~~­
kra,,_ ~ IidllDlI!. lI'b'i 
ucltWllla ~ ~Ję "'" 
pracy _ .tej ~l!UmL. 

Jak to m~1I ilOb!e nzmysło­
wić nil lConk.retnym pnykla­
dziel 

ponad norm" o ~ 
proc~ stawkę pieni!lłn~ 

nit us~aJon.a jest za hektary u­
jęte normą. Ponieważ ów pra­
cownik przekroczył normę o 

ha. to będz'e mial zaplaeo­
ne z.a pracę ponad:wrmową po 
Z.49 zl od ha (razem 10,45 :d ~ _ 

ha), a :ta 8.8 ha (norma) po 
PO 1.66 zł. Ogółem więc zabro­
nowanie 13 00 otrzyma Cft 

26,05 zl. Gdyby ta praca ...-,iI:.,.. 
naM byla w dzień świąt~. 

ny - co w okresie żniw ~ 
że byt konieczne - WÓwel'JaS 
zarobek tego pracownika wy" 
niesie 47,63 :d. 

- Jest ~e - mó~"i bry" 
!J:ad:dsia Antnni - ~ 
00Wli u~ Preilylti_ 
~e _ 'III' ~ ł pn:.r-

~{rw~.~ 
ud pny P""A_eji ~s.. 

.Zalep Zapołu. PGR - ~ 
nie zestala jesRZl! 
ppozn_ z nową ueh~ 
llllJb1iiszych jednak. dni3eh 00.­
będll się w gospodantwlilil::h ... 
społu zebran:a, na któryeh '1I:;d. 
liy pracownik PGl't-u :II:lII~ 

się li pnepI:II:lIImł uchwały, II j~j 
celem i wytycmymj do praą •• 

W~ząpotem ~ 

we do walk! o 
zbiorów - do walid .. 
lilie pft_ .... ~ 

! .-. 



Nowi ludzie nowe .norJDy nowe 

Sprawa świadomości Czołómka lU lUalce o plan , 
Nowe. normy, według których obecnie pracujemy - mó­

wi! tow. Franciszek Kwiatkowski, cieśla z KPZB - sq słusz­
ne i konieczne. 

Będziemy w.'pólzawodniczyć o pierwszeństwo w wyko­
nytraniu i przekraczaniu planów.· Nowe. sprawiedliwe nor'" 

. my będę stara! się Jak najwyżej przekroczyć - powiedział 

;' zetemp011.'iec, Zj::is/aw Arma da z Koneekich Zakładów Od­
. Lewniczych. 

Wykorzystamy teraz pe!l1iej nasze rezerwy produkcyjne 
- rzek! tow. Zacharski z odlewni B przy FSC tAl Starlwho. 
wicach. 

Będę usprawnia! pracę nie tlllko dtiś czy jutro. lecz 
także pojutrze. za lniesiqc: za rok. Stale. syst€lnatycznie 
musi rosnąc nasza wydajność - stwierdza totv. Swiqtek z 
Zakladów Metalowych w Radomiu. 

'Tak mótClq nie tylko oni. Mówiq tak tysiqce świado­
mych robot1l1ków Kteleccly.:ny. Bo są. dzisiaj gospodar..:ami 
faoryk. kopalń. calego kraJU. Trosklitpymi, patrzqcyrni w 
przyszlość gospod'arzam-C Bo są zainteres01.cani W pJdno­
szeniu wydajnoAci praL'y. Bo uświadamiają sobie glęboko. że 
plan 6-letni zakłada wzrost wydajnOŚCi "O 66 proc .• że bez 
lego w:::rostll nte !L'ykonamy jego porywających zadań. ~~wia_ 
dom,i sq tego. że płace nie-' mogą wzrastać szybciej od wy­
daJ1lOŚci - gdyż me osiqgnęliby"my potrzebnych nakladów 
dla budou'Y noworzesn IJch osiedli, budowy nowych i roz­
budou'y istniejących zakladów. budowy nowych gigantów 
przemysłowych. Bez uzyskania tych nakŁadów. nie OSiqgT(ęH~ 
byśmIl realnego wzrostu plac, odpo1viedniej Hascl proollkcji. 
obfitoAci towarów na Tynku, aby w konsekwencji można by­
ło obniżyć Z kole' ceny. 

I dlatego ludzie brygady Stefana Slomki. Kazimierza 
"·ydry. Markwarta i innych z ZakładalI' Metalowych w Ra­
domiu przekrac:a,iq ponad swoje zobowiqzania nowe nOT ... 

my. Dl.atego też robotnicy Kielecczyzny rozwi]aj(f walką nie 
tylko o ilość, ale i jakość prodnkcji. Kotkowski. Kaim. Po­
życzka. Zak. Maria Pęka la, Teresa Sokolowska. idziesiatki 
innych robotników RadomskIch Zakładów Materiałów Of:n~io­
tru'a/ych postanou'ili pracować pod hasłem .. Ja nie wypusz­
czĘ' braku", Coraz liczniejsi robotnicy z metalu i budownictwa 
przekraczają mobiLizujqce wskaźniki, ahy osiqgać coraz to 
większe sukcesy w naszy1n budownictwie. 

Nowi ludzie. nowe normy - nowe zwycięstwtt. Zwycię_ 
sttca ludzi. gospodarzy swego wspól" ego dobra. którzy wie­
dzą, ;że budują 11011:e życie dla siebie i swOlich dzieci, dla 
ojcZl/zny, dla pokoju i socjalizmu. 

Jan Sobczak pracuje wod­
lewni JUŻ 6 lal. W ciągu 
lego okresu czasu zdoła! 

sobie wyrobić wśrOd kolekty­
wu robotniczego, w organizacji 
partyjnej i u klerowlłictwa za­
kładu, opinię dobrego formie­
rza. Ofiarnego bojownika o 
plan. .przy j aciela i doradcy 
młodszych towarzyszy. Tow. 
Sooczak wykonywal prze<:ięl­
nie w ubiegłym kwartale 196 
proc, normy, 

Ale myliłby się ten, ktoby u­
ważał, że wśród naszej załogi 
tylko jeden Sobczak tak pracu­
le. Obok niego w formierni sto­
ją Wacł<lw Deja II i Stanisław 
Ciszck, którzy rawn'e ofiarnie 
walczą o reali7.<lcję 7.<ldaI\ po­
stawionych przed naszymi od­
lewniami przez partię i władzę 
ludową. Oni również wysoko 
przekraczają normę, Są również 

i inni jak np, towarzysze Za­
charkiewicz, Balcerzyk. Dą­
browski czy Czerwonka, któ­
rzy w szlachetnej rywalizacji 
walczą o palmę pierwszeństwa 
w Odlewniach Radomskich, Sta 
nowią oni czołówkę na froncie 
walki o plan w naszym zakła­
dzie. Swoim przykładem, ofiar­
nością w pracy porywają za so­
bą całą załogę, Organizacja par­
tyjna poprzez swych agitato­
rÓw i organizatorów grup par­
tyjnych podsyca nieustannie 
ten zapał załogi pro\vadząc pra 
cę polityczno _ uświadamiającą. 

NORMY MUSZĄ 
MOBIUZOWAC 

Zwycięska realizacja planów 
produkcyjnycl;1 uwieńczoną....,zdo 
byciem sztandaru przech~le­
go w l kwartale br, przez ko­
lektyw naszych Odlewni, maso­
wy udział załogi (88,8 proc,) we 
współzawodnictwie pracy - są 
niewątpliwym sukcesem naszej 
organizaCji partyjnej, 

Czy jednak zrobiliśmy już 
wszystko, aby nasze sukcesy 
były jeszcze lepsze? 

Moja bry~ad.:t wykonywała prze~ 

ciętnie 200 proc. normy. Nieraz mó­
wiłem sam kalkulatorowi: da·j 
UCZCIwą nonnę Uważam bow~em, 
te ŚWIadomy brygadz.I~·a, dobry 
gospooarz: S\\'ego z.akładu wtmen 
dbać o \TV'j7SOką wydaJno5ć pracy. 
Znam też s "oich ludzi, którL.r 
ofiarnl4! pracują - choćby Pucha~ 
łał Drenievykz. Wojteckl. Wlechow~ 
ski i mrvl. JestEm pevv"Uy, że lu­
dzie i bęl;ą przekraczać nowe nor 
my cna pomyśnej walki o plan. 

n<>rmy dojdzie do jego zarobku 20 Na to pytanie trzeba od po-

Stajac tez przy Wlłrszta<:'H:'!, bry­
gadzlsta, dobry fachov,pec - b<:dzie 
dawał przvkład właściwej pracy. hę 
dzie podclągał zawodowo ludzi 
swej brygady. 

Wzt"'O-'Śnle jego rola i znaczenie, 
wzrośnIe jego autorytet. 

Co do z~robk6w - to brygad:!'::i· 
sta znająC)' swÓj fach nie będz:1e z 
pev.'110~c:ą ,.po~:rz:ywd'Zony". prze­
eiE'2 prócz przekraczama nowej 

Dla nas murarzy. gdzie buoowa 
- lam życie. Przywykło się do 
wielkich I małych budów. do wioo­
ku rosnący<,h 7 dnia nfi dzień no· 
"'Ych murowo My - młodzi mura­
rle kochamy swoją pracę nie tyłka 
dlatego, że praca jest prawem, o­
oowiązkiem i sprawą honoru każ­
dego obywatela. ale również dla­
Ie!!,o. że budujemy szczęście dia 
ludzi. 

Nie o tym Jednak pragnę pisać. 

procent.owy dodatek za pełnienie wiedzieć, że niestety nie. 
obowiązków brygadzisty. Przy 80- Oto np. kiedy na rozszerzonym 
l'ldnej więc robQeie nie s~ract a posiedzeniu Komitetu Zakł-a-

Z,Y~~:~ watna _ to opieka majstra. dowego omawialiśmy sprawę 
Truooo jest praoować bez majstra, I n?rm pracy. i grup' z.a5zer("~owa 
a n.a naszym wydziale majstra nie nla, tow. Piotr GlO.ał podkre-ś­
było. DQtychczasnwe zarobki maj- Iii, źe .dotychcz.asDwe normy st.a 
strów nie zachęcały do ubieganota ły się lUż nieakfualne, nie ma­
się (} to stanowl1 .. ko. Teraz mO'Że bilizujące. Mówiąc O normach 
na:-vet ktoś z brygadzistów zaawan- pracy na robotach, które wyko-
6UJe na majstra. nuje stwierdził on. że niejedno-

Tak Wj~C wyt~2~ ",?,dajność. na krotnie W) rabin w ciągu dnia 
co wpły:1Je spraWIedlIwa nonna ~ dv.rie normy i zdaje sobie spra-

:~:~ePła~ie-;;.t~r:z~~lci~t Z~!';:; \:'ę. ,że mógłb! i .wi,ęcej dać z 
olganiUlcJę pracy, wytszy Jej po- sleb!e. Brak Jest jeDnak tego 
ziom, Odpowiadający n'szemJ bod ze" mobIlIZUjącego do wlęk 
stępo"'! - <fis Ilo!>ra ".""ej <zej wydajności. Tym bodźcem 
czyzny. winna być słuszna i sprawie-

IlTAl\1lSLAW BOCHENEK dliwa nOrma. 
brygadzista ślusars1«)-montat?wy Wystąpienie tow. Gin.ala 

• KZWM parli tow. tow, Wacław 

Cheę "I •• " konk~lnle o budowle 
osiedla .. Milka" w 
gdzie pracuję od kilku 
wraz ze swą 1O-0s0!J<>wą 

Jest to brY!rada 
ba powiedzieć. że nie splamila ona 
ootychczas zlą pracą swego za-
szczytnego miana. Przeciętny 
wskaźnik wykonania nas 
normy wynosi! zawsze 200 00 
250 procent, 

Chciałem wlaśnle zastanowić 

się, czy 
watlśmy 
jr.t nas 
muJącą 
ilOŚci były zan iione n"nl1y 
I nie zawsze słuszny system 
To wlaśnle odbijało się 
na roootników 00 
cy, 00 się. Wiem o 
na podstawie pracy 
Nler.z. gdy od ran. 
porządnie do roboty. to 
00 pJlłudnla wykooalo się 
(wf normy. Chlopey mówili 
czas: nie mamy się po CO śpieszyć. 
normę Już daw'lO przckroczyll§my 
- i tempo pracy po poludniu ,a­
zwyczaj malaio. O SZKoleniu tei 
nie było mowy, a równlez lroska 
o lepszą I sprawniejszą organlz.­
cJę pracy na budowie byla zupeł­
ni., niedoslaleana. 

Mamy duto chęci 00 lellszej I 
wydajnle]sz"j pracy, mamy dużo 
młodzieńczego zapału - lotd ,e 
zr()zumien~m ważności reformy 
rozpoczęlHmy z dniem 15 czerwca 
pracę na nowych, mobilizujących 
normach. Wierzę, ze "aSZa bryga­
da pracuJąc już na nowych nor­
mach będzie n,dai utrzymywała 
pierwszeństwo n. miłickie j buoo­
wie. 

Komisja kwallfikacyjn. lIslam. 
Jui grupy zarobkowe według u­
miejętnośc! zawodowych każdego 
murarza I każdego podręcznego. 

Natychmiast po tym. gdy dawie­
dzieliśmy się o swych stawkach 
zarobkowych zauważyć można by­
ł<> w brygadzie, że od tej chwili 
każdy będzie się slarał uczyć, u­
czy': ł jeszu., raz uczy". bowiem 
o tym długo dyskutowaliśmy. 

- Zobaczycie - mówił murarz 
Nowakowski - że niedługo dost. 
n~ wyhzą grupą. 

- Jakiesz dostaniesz, kiedy nie 
uczęszczasz na żaden kurs? - py-
tali go chłopcy. \ 

Kuple tIOble B!iillliki o lechnt. 

ja (lI), Nowocień. Klli~n, 
Zdziech, Mot.yka, Madej j 10. 
Towarzysze ci zgadnie slwier­
dzili. że normy są przestarzałe, 
Dowodem może być fakt, że np. 
w zakładzie Nr 3 średnie wyro­
bienie normy 'Wynosiło 250 proc, 

A warlo dodać również, że 
np. w magazynie przy poprzed­
nim ustalaniu norm, wyroby 
trzeba by lo wyciągać na górę 
rę<:znym kołowrotem, który ob­
sługiwało 4 ludzi, a dziś zain­
stalowany tam jest dźwig elek­
tryczny, klk, że praca jest dużo 
ł~twieJsza i lżejsza. 

PRASA POMAGA 
AGITATOROM 

Po stwierdzeniu tych faktów. 
postanowiliśmy zapoznać z ni­
mi załogę, 

Dobrze przygotowana orga­
nizacyjnie praca politY,czna da­
ła pożądane rezultaty. Dziś w 
każdym niemal wydziale na­
szych O<:!lewni podczas przerwy 
w pracy, agitatorzy organizują 
pogadanki. Pomaga im tutaj 
nasza prasa, Oto np. w oczysz­
cZalni w zakładzie Nr. l moż­
na często spotkać agitatora 
tow, Jana Remiasza. który o­
mawia artykuły i wypowiedzi 
robDtników z innych fabryk na 
temat aktualizacji norm, za­
mies7.cz.ane w gazetach. 

Podobnie pracują agitatorzy: 
to\\'arzy.sze Balcerzyk. Nowo ... 
cień, Zdziech, Gin"l i inni. 

SAMI PODWYtSZAJĄ 
WSKA2:NIKI 

Jednocześnie z nasilen;em 
pracy polityczno _ uświadamia­
jącej, powołana wstała tzw. 
komisja główna do spraw nor­
mowania oraz 3 podkomiSje (w 
każdym zakładzie jedna). Udział 
w nich biorą obok techników 
normowania, aktywiści partyj­
ni i związkowi oraz przodowni­
cy pracy. Komisje te ustalają 
nowe, technicznie uzasadnione 
normy, odpowiadające obec­
nym warunkom i organizacji 
pracy w naszych Odlewniach, 
odpowiadające kwalifikacjom \ 
robotnikó\v. 

Komisje. mając przygotowany 
przez agitntorów grunt, pracują 
sprawnie. Ale to jeszcze nie 
wszystko. 

Oto np, gdy formierzo\\'"i 
Leopold o v .... i Zach-arkiewicz.owi 
komisja wyznaczyla wskażn ik 
podwyższenia 4.5 
ce, które 
charkiewicz 

nie 
.t" 

wolejsza argafliza.:ja 
tym ostatnim 
nie je s! 
Obsługi 

zaoowalają nas. 
Chcemy równ!d. by technik. kM 

ry uslala dla nas zadania tygo­
dniowo - dnoowe zainteresowal się 
wreszcie bliżej naszą brygad". 
Od czasu. gdy dawny teehnik zo­
sial przeniesiony na i.,ny otklnek 
pracy, poslawiony na jego mlejseE' 
technik Mularczyk ootye""z"s nie 
byl w naszej bry~.dzk, • towa­
rzysze chcą go poznać. Tow. Mu­
larnyk jest Zclffiloowcem I naldy 
wymal:(ać od niego lepszej pracy. 

Praca na nowych normaeh bę­
dzie dia nas egzamloem naszych 
umiejętności zawodowych I spraw 
ności organizacyjne] brygady. 
Czeka nas nie tylko wykonanie 
planu, ale również pelna realiza­
cja zobowiązań, Jakle podleliśmy 
w związku ze Swiatowym Fest!"'a 
lem w Bukareszcie. Mamy dać Każ 
dego dnia o Jedną rEwartą metra 
szeki""nego muru ponad plan, aż 
do dnia rozpoczęcia festiwalu. 

Wierzę, U! chłopcy z mojej bry­
gady nie zawiodą. Ten egzamin 
zdamy na pewno. 
MIECZYSŁAW SZCZEPAP'JSK! 

brygadzista murarski 
budowy osiedla • .Milica" 

Nasi członkowie partii pocią­
gnęli ?.<l sobą innych. Podwyż­
szenia wskaźnika z 21 proc. do 
36 proc. zażądał formierz Józef 
Dąbrowski, Stani,law Czerwon­
ka poprawił swój wsk"źnik z 23 
proc. do 40 proc. Podobnie zro­
bił tow. Jan Molik i inni. 
Są to bezsprzeczne rezultaty 

pracy politycznej prowadzonej 
przez naszą organizację partyj­
ną, naszych agitatorów i akt y­

wistó\v, 

Obecnie zadaniem naszej or .. 
".nizacji partyjnej jest rozWi. 
jać w dalszym ciągu pracę po­
lityczną wśród 7.<lłogi, wyr<lbiać 
wśród załogi poczucie odpowie_ 
dzialności za pracę, mobilizo_ 
wać do wykonywania i przekra 
czania nowych słusznych norm., 
w oparCiu o które w najbliż_ 
szym czasie zaczniemy praco ... 
wać. 
Alcksander HERMAl\OWICZ 

I sekretarz KF PZPR 
z Odlewni Radomskich 

Agitator l{isił'l, t('('hnik Mic lita i brygadZlIsta Wiśniewski oma_ 
wiają z betoniarzami katalogi taryfikatora. 

W maju 
360 proc. 
sld - i 
Bernal. 
mało 
wzięliście 

- Tak. 
mógłhym w swojej st.­
rej grupie - przerywa mu Berna!. 

- Którą mleliśde grupę? - py­
ta lak. 

- Czwartą. Teraz laSZl'regowa­
no mnie do I~, a ruMię robię 
murarską. zwyczajną i mniej pł.t­
ną· 

- Dobrze, zastanówmy się. By­
lo dziewięć !In,!> w budownictwie. 
Wy, Berna! - tłumaczy mu lak­
byliście zasureR"owanł do czwar­
teJ. Czyli betoniarz bez specjal­
nych kwalifikacJI ... 

- (>r,,,,,iei się nic nie przewró­
ciło. co wybudowaliśmy. Robię 
jak tylko połralię - odcina się be­
loniarz. 

- Slusznle. tak należy praco-
--:ać. Ale lo nie najważniejsze. Mu-
slele zr<>zumieć sami. że nie Jesl 
to dla was żadna krzywdą. Ildv 0-

becnie olrzymaliście - n. siedem 
grup - trzedą ... 

- Siedem, mówicie? pyta 
Bemat. 

milczenia. kłoniarz wy 
zastanawia się, szuka ue-

na 
bryR"adę beloniarską 
go - z 7 hloku. 

- I z broku 
dodaje 

- mówi Wiś· 
urobić. musimy 

00 potrallmy. 
myślisz - zwraca się 
- pociągniemy lam· 

- Pewnie. Ale dopiero na 15 
bloku. 

- A nie masz talu, te otrzyma; 
leś trzeelą R"rupę? - pyta tartobll 
wie WiśniewskI. - Sprawiedliwie, 
czy nie, szczerze powiedz? 

- Jaki lam hl? Po prostu nie 
rozumlalem. Prosz~ clę tylko. abyś 

mnie 00 e!rumlnu. 
Muszę podwyżsZYĆ 

S~Jje"·'1I'wiilł~kll,cle. aby przejść (I 

!Irupę wyżej. na początek -
potem będę się dalej uczyl ł może 
uda mi się OIiiąll'nllĆ V grupę. MIł 
si się udać-

t. KrollUlskl 



5tOWO LUDU 

popularJJzułemg budtet miasta Radomia .. 
1: tyda partii 

Odczyt 
liktora KC PZPR 

Dalszy' krok 
na drodze do dobro !Jtu 

Pod hasłem: "Buc:ltet Polski LUOOweJ to wyr., pokOjowej po_ 
lityki PartII i Rządu" odbyła się przed kilku dniami w Radomiu 
,"sJa Miejskiej Rady Narodowej poświ~ona zatwl .. rdzenlu Jed­
nostkowego budietu dła miast. Radomia na rok bieżący. W sesji 
p"u radnymi i członkami Prezydium MRN wzięli udział: sekre 
tarl Pr~zydlum WRN w Kielcach, t"w. Kozak, I sekrelarz Komi­
tetu Miejskiego PZPR, tow. Slanisł.w Jędr.s oraz wielu micsz­
kallców naszego miasta. 

_ "l wybitnie JlokoJoweilO bu· 
dietu nUHIIO p"ńslwa - mówI! 
'/11 swym relerade pt. .. Plan 
duezy I bud!e! terenowy 
Rad_I. na roll 1111\3" pr,ewoonl­
Cląey Prezydium MRN, low. Wro­
cławski - slin""sowane zoslaną 
In. in, takle wielkie budowle sncja­
lIrmu, jak: N"wa Ilula, hula Im, 
Bille,ława Bieruta, elektroc~pło. 
wnla .. terań", elektrownia ... 18-
wonoo II" i "Clechnks", rsc w 
Lublinie, fabryka Mauyn Rolni­
uych w !>o~n.nlu, szereg nowych 
k~palnl węgła I wiele, wiele In­
nvch. W Iyeh olbrzymich Inwesty­
cjach naueil'J państwa, w pnry· 
wającym wielkim pianie 6-lelnlm, 
pewleil oodnek zajmuje I 
rozbudowa n.nego miast., 
jut w nled.lekleJ przyu!oścl slo­
n~ się mlaslem nowoczesnych 
,iedll mieszkaniowych", 

Zatwierdzony na IIł"sjl 
terenowy dl. nuzel!0 miasta 

I lak np, w poró_anlu do rollu 
1952 ool':ny blldtel w ilo5podarce 
n_rodowej wyhz)' jest o okolo al) 
proc., w dziale: zdrowie I kullura 
lirycma - () OKoło 29 proc., w 
dział\': S<lCJ.lno • kultural-

13 

R Ą • e m: 
la się głęboką troską naszego 
oowego państwa o ulowlek. pra­
cy, o jego tycłe. troską o podnie. budtet 
Ilenie nuzeJ polęgl gospodaruej, umyka 
a co za tym Idlie o podnl<1'sle"le I kwot, ""' .. MI"."'" 
stopy tydowe] mas pracujących. ml.sl po stronIe kwotą 
M6wl o tym wuost sum bud~el,,· 39.880.877 zkltych, . 
wych w poszcregórnych działach Aby tę nadwyzkę budzelową u­
w porównaniu z rokiem ubiegłym. zyskać, trzeba skupić wszelkie mo-

a 
Z inicjatywą organizowania 

dla społeczeństwa naszego mia­
sta wypoczynku niedzielnego w 
p'ęl<nych miejSCowościach let­
niskowych Kielecczyzny w ro­
ku bieżącym wystąpi! mdomskl 
oddział "Orbisu", Postanowi! 
o;) w każdą_ pogodną, słoneczną 
nl!'doielę przewozić "mlEisikań­
(ÓW Radomia W\'lloanym 
korami do 
t'ljących w lasy, 
by wypoczęli po calolv!1()dn 
\\'ej pracy. nabrali 

Akcja wycieczkowa 
coraz s2;ersze uznanie 
ników . radomskich 
pracy. W kaMil 
szosach prowadzących do 
zienlc, Sand0"1ierza czy Koso-

I 
illwośe.l I środki. Jakimi rozporzą­
dzamy. Mówili" tym radni w oiy­
wionej dyskusji, mówili prl!<ewmlnl 
cląey Prezydium MRN, 1_, Wro­

,cławski i sekretarz Prezydium 
WRN low. Kozak, 

- Walcząc o akumulację 
dl<>liy budielowe w roku 

l do-

cym, trZeba ujawnić i ",·k",,,,.,,.!' 
wszystkie moWwe 
dlaml tyeh ~zerw 
daJno!!tl O"'Clł~uno.c 
spodarce 
wlasllOścI 
z ubytkami w Ira,n51lJOfcle 
wzmoCł1lenle 

I "" ,.n""W<'J , IIkWl<IACI. 

83l.154 
!MOI.I7i 

38,970,42'1 

wa, widzimy szereg samocho­
dów i pojud6w konnych przy­
branych zielenią, słyszymy ra­

poclą,lInęl! za sob~ 
logI. Do tych, którzy m:,vc:zvnI 
li s'ę do przedterminowego wy­
kon,nia półrocznego planu go-
5por'!'H('zef4o n31Eżą r6wniet: 
Władysława L~wand()wsli;a, MI­
chalina Dwornid'\a~ l\-1ichaliIla 
Suwa la, Maria SkihiilSka, Sta­
ni,!"w" Drabik, Wan<la Głowac­
ka i '\'viele innych. 

Należy pcctkreśl'ć. 
twórnia "wód ".".",,,"ch 

dosny gwar śpiew wyc:eczko- I sprzeczną 

wiczów. są w RadomIU I które 
zakłady pracy, które do tel po­
ry nie pomyślały o org.nlzowa­
niu dla swych załóg WozaFa .... I 

nll!dzlelnych, to powinny uczy-I 
nić to jak najSzybciej. Póki l 
trwa sezon letni! 

(ellr,) 

równany, że trudno przewidzieć 

zwyc'l~cę. CiekaWi jesteśmy ja­
osiągną Kup5ć! i 

z Klele, NIWkIIII'II~ I 
MlI!d,l1IIklll z Radomia, ~~u;1 
U' Starachowic, ~_liIt l 
K:lltpon. ze Skllrtysklll I InnI. 

Podobne n!espod~!lInIU pf"Y­
ilotowu 111 talde !iUlbszfI ośrodki 

lekkostlety<::mll ,alt, NlIlI6w. 
lIła.lldomlllN i ~-

Ognłwo ~adom - a_reilo n 
Stlili Kielce ,11tal 

-
Sala szkolna, miejsce eamroeznej fil!ukl klasy vn, mimo, 

że pozorni" W'YlllAtdłllłll tlIk samo jak :tII_~e - dlńś, "",,<lI,wlela 
si" ue:miOm 111I'Ia, ll!eeOO2IeMII. SlIm! tet uczniowie 
się - 5!)OWamleli. Ptteclet :tli chW1lę wyciągną Ir.artld z pyta­
niami I będą na nie odpowiadać przed komisill ,,~zaminacyi"4 

ClerWOnl'! wypl@ld !'la pollcEklleh !'llekt6rych chłopców zdr.­
dzajll tdel'llll'WOWllnle. Nie dl:l'M'ltIlO, to pll!rws~y egzamin 
w ich ~y1:'lu. 

KlerownH< sZkoły podstawowej w Bi.ło~onle 3 7arillzl>m P'"i<e­
v<'Odniczący komgji, tow. Tomasz Palysi~wi~7" rozkłada na 
siole kartki z pytaniemi z nauki o Konstytucji. 

Na poSZła AnIU. 0ór5ka. 
płynni. temat: 

,ospodarki lee!)Oło_j !'IiIId Indl"",~du 

Kułacy nie che!! ~tll!lnl 
te po_tanie onll __ I, 

minut 
wy~~ 

1lO'~)tl!l'fl przed· 

Górsh 
komiSji ! (')na 
(')PlIl'lowmny 

I"oz(')!ltala mł<XIzld 
nlet ro2:pol~OOzjla 
u etyli 

czasów 

członkÓW 
Material ma 

- zdadzą egza-

m&c~n!e miala 
Mówi o tym. ~e 

fabryki stały się własnościa calngo narodu. że dochód z nich 
idzie nie do kie3Zeni kapit81istów, lecz na potrzeby mas pra­
cujących. na rozbudowę kraju. 

- W Związku Radzieckim nie ma wyzysku człowieka 
"rzez człOwieka - m6W1 - bo tam już ludzj~ 

2budo",,~1l inne są 'lil'8!'Unkl 
roboti'l!eaeJ 'iii' ltnl.lllcil kapltalistycznych._ 

Dob"e, necro'll7e 
dal! !'Ównlet Damll~li' 
! Inni. 

O 

S"'I Ko",,,,,t .. 
1i~3 .. <I_j6w­
UlII ... PIonki - Sp6jo'. s-;"d;;;;;;lrt'ję;~k;;;;: 
Stoi Oatrowiec - Spójni" t<:"'m 

• an) 



ł wycIec 
W dniacn 12 i 13 bm. bawiła w woj. poznanskim 

500-osooowa wycieczka chłopów z Kielecczyzny zor­
ganizowana przez Wojewódzki Zarząd ZSCh. Celem 
wycieczki było przede wszystkim zwiedzenie spół­
dzielni produkcyjnych. Uczestnicy tej wycieczki -
członkowie nowozorganizowanych spółdzielni produk­
cyjnych, członkowie komitetów założycielskich i grup 
chętnych - zapoznali się z przodującymi metodami 
gospodarki zespołowej, z pracą i żyCiem spółdzielców. 

• 
I Wi l 

Przyglądając się wynikom tej gospodarki, oglądając 
hodowlę, pola, wędrując po wszystkich gospodarskich 
obejściach i rozmawiając zl!!spółdzielcami - mieli 
oni możność naocznie stwierdzić. że spółdzielnia pro­
dukcyjna - to COraz lepsze i kulturalniejsze życie 
wsi. 

Jakie rezultaty przyniesIe ta wycieczka? 
Jan Marszycki z Ludyni, ł.akomiec z Woli Szczy­

giełkowej, Józefa Susło z Górna, Władysław Hajdas 

ols 
ze Starzyn, Jan NiepsuJ ze SlE:zan I wielu, wielu i~ 
nych - mocno przyrzekli sobie wracając z wyciecz..­
ki. że dołożą wszystkich sił i starań w uświadamianiu 
I przekonywaniu niezdecydowanych chłopów. aby: 
w ich gromadach jak najszybciej zorganizowane zo-. 
stały gospodarstwa zespołowe. 

ADAM BANDUCH 

W Poznaniu serdpcmie powitano prz1jbljlych z Kielecki ego chłopów. ' Q 
Józefie Sus/o z Górna i Melchiorowi 'V;'komcowi z Woli Szczygielkou'ej vrzedstawicM'i 

Zarządu Wojewódzkiego ZSCh w Poznaniu wręczy/i piękne wiązanki kwiatów. 

Za chwilę l1'siqdziemy do autoousu. by pojechać do !7In ej spóldzielnf. 

Jan Klas z Kulik Z Lelowa z zaciekawieniem oglądajq spóldzielczq ho-
oni wypasione tuczniki. 
spółdzielnia produkcyjna w Mloda .• ku (pow, Szamotulu', kt61''' zwiedzilll 

grupa Chłopów z w/oszczowskiego, posiada obecnie 157, 

'Wędrówkom po wszysfkich spó!dzl.elezych zabudowaniach - nie bylo kO'ńca.. Kobiety 

mężczyźni podzh,'lali ladn;e Urz'IfhOnl! ,'póldzfelcze domki, rozmawiali z kaŻdym nIemal 

spóldzielcq, 

Jan Marszycki z Luduni ze W2rll~zentem azieknwal w tmieniu calej grupy spóldzieZ-.i 
com w M!oc!asku za milą gości nę i braterskie przYJęcie. 

z mgr. Kuimińskq o tym. 

- Do piasku tego. kfóTjJffi ~at)el"!~"e sq dO'liczki ! na którym ronną roAlfn!l _ obia!' 
?liajq specjahśct Zakladu .!2:emh ~0'"e1 -- dodano wszCI,!l'je potrzd,,,,, To.m"ie daWkt nawO­
zowe. Km,~bI"acie nawozowe 1)oz11'do;a "am na o?scrw<1cje ", i lakich nawozóW potrzeb.uje 
dana roślina, bll mogla się ~na najlepiej rvzwijać. 




